Słowo na rozesłanie Rodziny Szensztackiej podczas uroczystość odnowienia przymierza miłości 
Ojciec Heinrich Walter, 18 października 2014 r.

Kochana Rodzino Szensztacka!

Trud związany z przygotowaniem, koszty podróży, długie oczekiwa-nie, to wszystko się opłacało.
W tym momencie zapomnieliśmy już o wszelkich trudnościach.           Na nowo zostało zawarte przymierze, pomiędzy Niebem a ziemią, między Maryją i nami, pomiędzy Tobą i mną. To, co przed stu laty rozegrało się w ciszy, głęboko ukryte w sercu ojca Kentenicha, to samo dokonało się dziś przez nas, w obecności wielu świadków. Tysiące, pomnożone przez tysiąc, połączyło się między sobą wstęgą przymierza. To mocne więzy, które prowadzą do wspólnego działania, jednocząc zdolności i powołania, kultury i tradycje. To niezniszczalne więzy pomiędzy Stwórcą a stworzeniem, pomiędzy Bogiem a człowiekiem, wiążące początek z wiecznością. To są uleczające, zbawcze więzy, które prowadzą do harmonii rozumu           i serca, do powiązania idei z życiem. Ta twórcza moc naszej duchowości, jest konkretna i zauważalna w nas, pomimo, że jesteśmy mniejszością w naszych czasach. Złożyliśmy podpis. To nasze odpowiedzialne "tak" do życia przymierzem w codzienności. Pozwólmy się zaskoczyć, w jaki sposób Matka Boża i Pan Bóg,           w najbliższych tygodniach i latach, zechcą dać odpowiedź na ten akt. Będziemy świadkami  i uczestnikami  duchowej przygody, która rozegra się pomiędzy Bożą Opatrznością i nami, którzy chcemy z Nią współ-pracować.

Trzymamy w ręku "krzyż posłannictwa". Z tym znakiem wkroczymy w nową epokę naszego Ruchu. To epoka misji i owocności apo-stolskiej. Kierując się wizją Ojca Kentenicha, wierzymy, że z sanktu-arium spłynie wiele łask na Kościół w przyszłości. Z mocą i pasją ducha założycielskiego proponuję następujący program:

Wybieramy drogę świętości.
Świętość oznacza, mieć świadomość bycia umiłowanym przez Boga       i całkowicie do Niego należeć. W codziennym życiu chcemy "rozglądać się" za Bogiem. Świętość oznacza wybór tego, co pozwala mi wzrastać i dążyć ku wielkości, co pozwala dojrzewać            i prowadzi do składania skutecznego świadectwa w świecie. Taka osobowość promieniuje zdrowym, naturalnym i nadprzyrodzonym światłem. W obecności takiego człowieka inni stają się lepsi. Nasza świętość ma na imię: Maryja - posiada moc i godność, prostotę i jest łagodna w miłości, szerzy pokój z radością. Taka świętość prowadzi nas do pełni życia oraz do wolności dzieci Bożych. Droga z Maryją jest skuteczną pedagogiką świętości, którą pragniemy ukazywać światu. Miejmy odwagę stać się pierwszymi świętymi w nowej epoce Szensztatu!

Żyjemy autentycznymi i mocnymi więzami.
Cierpimy z powodu złych więzów i kontaktów oraz ich następstw             w życiu ludzi i narodów naszych czasów. Odpowiedź, jaką pragnie-my dać, odczytujemy z "krzyża posłannictwa", który uczy nas jedności. Postawa Jezusa i Maryi, wyrażona jest mową pełnych miłości gestów. W obliczu Maryi odbija się wiara, a jej ręce świadczą o czynach miłości. Chrystus oddał swoje życie w krwawej Ofierze. Jego ból wyraża oddanie z miłości. Rana została przemieniona              w chwałę. Ich spojrzenie przywraca światu godność. Tajemnica wolnych, zbawczych i przemieniających więzi jest nam powierzona, jako nasz charyzmat. Na wszystkich płaszczyznach naszego życia,   w modlitwie, w obszarach pracy zawodowej,  w relacjach osobowych i w przyjaźni. Gdy przez codzienne, małe kroki, utwierdzamy te więzy, powstaje całość - kultura miłości i jedność. Naszą uwagę zwracamy na szczególne miejsca, gdzie powstają zdrowe więzi, które decydują o przyszłości człowieka. Dlatego skupiamy się na młodzie-ży i rodzinach, na procesach szkolenia i wychowania. Szczególną troską otaczamy rodzinę, jako podstawową komórkę społeczeństwa           i obraz Kościoła. Podejmujemy dialog, aby wzrastało wzajemne zrozumienie i poznanie kultur, różnych wyznań i religii. Ten obraz przyszłości, nasz cel do którego odważnie zmierzamy, nazywamy kulturą przymierza.

Podejmujemy naszą misję
Dziś jeszcze nie osiągnęliśmy celu, jedynie podejmujemy na nowo decyzje o naszej misji. Oczyszczeni Bożym miłosierdziem, pozwólmy się zapalić, aby dalej nieść w świat pochodnię przymierza miłości. Niech naszym stanie się życzenie Ojca Świętego: "Marzę o „opcji misyjnej”, zdolnej przemienić wszystko, aby zwyczaje, ... język i wszystkie struktury kościelne stały się odpowiednią drogą, bardziej dla ewangelizowania współczesnego świata, niż do zachowania stanu rzeczy". (EG 27)
Wyruszymy na misję, którą jest: gotowość do dialogu i wspólna droga. Podejmowane małe decyzje, są codziennym ćwiczeniem. Jeśli potrafimy prawdziwie kochać, wielu ludzi zrozumie dobrą nowinę           i na nowo odnajdzie więź z Bogiem.

"Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody... A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata" (Mt 28,19).
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